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PROTOKOŁY I ZARZĄDZENI A 
 

 

Prot okół z posi edzeni e Ko mi sji Hi storycznej PAN Oddzi ał w Kat owi cach w dni u 19 

maj a 2022 roku., w Krakowi e, w Mi ędzynarodowy m Centrum Kult ury 

 

1. Zebranych przywit ał prze wodni czący Ko mi sji Hist orycznej PAN Oddzi ał Kat owi ce prof. 

z w. dr hab. Wi esław Kaczanowi cz. Zebrani uczcili mi nut ą ciszy ś mi erć członka Ko mi sji prof. 

dr hab. Zyg munt a Woźni czki. Przewodni czący zł ożył grat ul ację czł onko m Ko mi sji, kt órzy 

uzyskali profesury – prof. dr hab. Al eksandra Skrzypi etz i prof. dr hab. Pi otr Bor oń.   

2. Referat y wygł osili: 

• Ks. prof. dr hab. Józef Marecki, Woł yń w hist oryczny m kraj obrazi e kult urowy m i 

zbi orowej pami ęci jej mieszkańców,  

• Dr hab. Lucyna Rotter, prof. UPJPII, Tanat ot urystyka j ako f or ma wykorzystani a w 

branży t urystycznej dziedzict wa ni echci anego.  

3. W dyskusji gł os zabrali: 

- dr Józef Kał użny podkreśl ając potrzebę badań nad represja mi duchowi eńst wa na tereni e 

Woł yni a zapyt ał czy można te badani a rozszerzyć o badani a nad represja mi i nnych grup 

za wodowych? 

- prof. dr hab. Józef Marecki st wi erdził, iż brak jest narzędzi naukowych do t ych badań. 

Pracowni cy IPN w Rzeszowi e st worzyli bazę danych osób za mor dowanych – ofiar konfli kt u 

polsko-ukrai ński ego. Znana jest liczba z marł ych woj skowych we wrześni u 1939 roku. 

Nat omi ast liczba ofiar cywil nych jest kwestia otwart ą. Prof. Marecki zwrócił uwagę równi eż 

na potrzebę badań archeol ogi cznych. Na t o nie poz wal aj ą Rosj anie oba wi aj ąc się, że ukarzą 

one polskość l ub ukrai ńskość t ych zie m.  

- Dr Anet a Bor owi k zapytała jak postrzegano grekokat oli ków na terenie Woł yni a? 

- Prof. dr hab. Józef Mar ecki ocenił, iż w okresi e panowani a austriackiego dl a rządu 

wi edeński ego najlepszą syt uacj ą był konfli kt po mi ędzy wyznani e m rzymskokat olicki m a 

greckokat olicki m. Pod koni ec XI X wi eku doszł o do roz woj u ruchu nacj onalist ycznego. 

Konfli kt reli gijny przekształcił się st opni owo ukrai ński ruch nacj onalist yczny. Szept ycki 

gł osił budowę państ wa narodowego opartego o grekokat olicyz m.  

- Dr hab. Anna Odrzywolska odnosząc się do tanat ot uryst yki zwr óciła uwagę na st osunku 

ludności meksykański ej do probl e mu ś mi erci. Meksykani e „os waj ają” się ze ś mi erci ą poprzez 

ś wi ęt owani e.  



- Dr hab. Lucyna Rotter wyj aśniła, iż równi eż w innych kult urach funkcjonuj e „os waj ani e” 

się z strache m przed ś mi ercią. Jednakże ni e nal eży t ych tradycyj nych zachowań przenosi ć do 

innych kraj ów. Są one ugrunt owane w ment al ności poszczegól nych społ eczności. 

- Prof. dr hab. Józef Marecki ocenił, iż jest potrzeba badań i nterdyscyplinarnych nad t ym 

dzi edzict we m ni echcianym.  

- DR hab. Łucja Marek zwr óciła uwagę na kl asyfikacj ę podzi ał u turyst yki pi el grzymkowej.  

 

4. Pod ki erunki e m dyrekt or MCK Agat a Wąs owska- Pa wli k odbyło się kurat orski e 

z wi edzani e  wyst awy „Ni echci ana stoł eczność. Architekt ura i urbani styka Krakowa w 

czasi e okupacji ni e mi ecki ej 1939-1945”.  

 

 

 

Kat owi ce, 24 V 2022 

Pr ot okół sporządził: 

       dr hab. Kazi mi erz Mirosze wski prof. UŚ 

 

  

https://mck.krakow.pl/images/upload/MCK/Agata_W%C4%85sowska-Pawlik_nota_biog_wrze2021.docx


 

Sprawozdani e z dział al ności Ko mi sji Hi storycznej  

Oddzi ał u Polski ej Akade mii Nauk  

w Kat owi cach za okres 2019- 2022 

 

 26 listopada 2018 roku, odbył o się zebrani e sprawozdawczo- wyborcze Ko mi sji, 

na który m czł onkowi e Ko mi sji dokonali wyboru Prezydi um Ko mi sji na kadencję 2019 - 

2022. W skł ad Prezydi um Ko mi sji wybrano:  

• prze wodni czący pr of. zw. dr hab. Wi esł aw Kaczanowi cz,  

• z-ca przewodni czącego ks. prof. dr hab. Józef Marecki, 

• z-ca przewodni czącego dr hab. Anna Odrzywol ska- Ki da wa,  

• sekretarz           dr hab. Kazi mi erz Mi r osze wski, prof. UŚ.  

 Ko mi sj a odbył a w trakci e kadencji ograniczoną (ze wzgl ędu na pande mi ę) liczbę 

posi edzeń – w sumi e 6 spot kań, podczas kt órych wygł oszono 15 referat ów. 

 Czł onkowi e Ko mi sji byli ponadt o organi zatora mi, współ organi zatora mi oraz 

uczest ni ka mi wi el u naukowych spot kań. Przykładowo wart o wy mi eni ć w t ym mi ejscu VII 

Kongres Medi ewi st ów Polski ch ( wrzesi eń 2022), dwi e edycje ( XI X oraz XX) Kat owi cki ej 

Konferencji Naukowej (lat a 2019 i 2020), a także trzy mi ędzynarodowe konferencje ( XXIII, 

XXI V i XXV z cykl u  Kult ura w Eur opi e Środkowej (lata 2019, 2021, 2022).  

 W okresi e sprawozda wczym nadal był wyda wany „Bi ulet yn Infor macyj ny” Ko mi sji, 

publi kuj ący sprawozdania z odbyt ych spot kań oraz streszczeni a wygł oszonych ta m referat ów.  

Posi ada my także zakładkę i nternet ową, kt óra stanowi część strony i nternet owej Inst yt ut u 

Hi st orii Uni wersyt et u Śl ąskiego 

 W trakcie kadencji liczba czł onków Ko mi sji wzrosł a do 41 osób,  w t ym 31 

sa modzi el nych pracowni ków naukowych.  

 

 

  Sekret arz             Przewodni czący 

 

dr hab. prof. UŚ Kazi mi erz Mirosze wski     prof. zw. dr hab. Wi esła w Kaczanowi cz 

 

  



Sprawozdani e z dział al ności Ko mi sji Hi storycznej PAN oddzi ał Kat owi ce w 

roku 2022 

 W r oku 2021 Ko mi sj a kont ynuował a pracę zgodnie z wcześni ej przyjęt ym pl ane m 

dzi ał al ności.  

 Odbył y się dwa posi edzeni a Ko mi sji: 

1.  19 maj a 2022 roku w Krakowi e, w Mi ędzynarodowy m Centrum Kult ury na Rynku 

Gł ówny 25, na kt órym wygł oszono referat y: 

• Ks. prof. dr hab. Józef Marecki, Woł yń w hist oryczny m kraj obrazi e kult urowy m i 

zbi orowej pami ęci jej mieszkańców,  

• Dr hab. Lucyna Rotter, prof. UPJPII, Tanat ot urystyka j ako f or ma wykorzystani a w 

branży t urystycznej dziedzict wa ni echci anego.  

2.  24 list opada 2022 roku w sali konferencyj nej Dyrekcji Parku Śląskiego, Chorzów ul. 

Różana 2, na kt órym wygł oszono referat y:  

• Pa weł Bilangowski, Ost atnie realizacj e i pl any rozwoj u Parku Śl ąski ego,  

• dr Anet a Bor owi k, Kraj obraz kult urowy Parku Śląski ego.  

 Czł onkowi e Ko mi sji byli współ organi zat ore m VII Kongresu Medi ewi st ów Pol ski ch w 

Kat owi cach ( wrzesień).  

 Strona i nternet owa Ko mi sji znaj duj e się na stronie Inst yt ut u Hi st orii US 

 Ko mi sji skł ada się z 41 pracowni ków naukowych, w t ym 31 samodzi el nych 

pracowni ków naukowych. Zmarł prof. dr hab. Zyg munt Woźni czka.  

 Czł onkowi e Ko mi sji brali udzi ał w konferencjach naukowych kraj owych i 

mi ędzynarodowych, na których wygł osili 23 referat y naukowe.  

 

Sekret arz Ko mi sji       Prze wodni czący Ko mi sji 

 

dr hab. Kazi mi erz Mirosze wski prof. UŚ  pr of. dr hab. Wi esław Kaczanowi cz 

 

  



Prot okół z zebrani a sprawozdawczo- wyborczego Ko mi sji Historycznej PAN 

Oddzi ał w Kat owi cach w dni u 24 listopada 2022 roku 

 

1.  Na prze wodni czącego zebrani a wybrano jednogł ośnie prof. zw. dr hab. Jerzego 

Sperkę.  

2.  Prze wodni czący Prezydium Ko mi sji prof. zw. dr hab. Wi esł aw Kaczanowi cz 

przedst awił sprawozdanie z dzi ałal ności Ko mi sji w kadencji 2019- 2022 oraz zł ożył 

podzi ękowani a czł onkom Ko mi sji za udział w jej pracach. Sprawozdani e zost ał o 

jednogł ośnie zaakcept owane przez zebranych czł onków Ko mi sji. 

3.  Post anowi ono jednogł ośni e rozszerzyć skł ad Komi sji o nast ępuj ących członków:  

• dr hab. Kazi mi erz Mirosze wski, prof. UŚ zgł osił kandydat urę dr Kat arzyny Wil czok 

• pr of. dr hab. Wi esław Kaczanowi cz zgł osił kandydat urę dr Krzyszt ofa Ścisło. 

4.  Dr hab. Cecylia Kut a zaproponował a do Prezydi um Ko mi sji: prof. zw.  dr hab. 

Wi esł awa Kaczanowi cza, dr hab. Lucynę Rotter, pr of. UJP2 oraz dr hab. Kazi mi erza 

Mi r osze wski ego, prof. UŚ. Dr hab. Kazimi erz Mirosze wski  zaproponował 

kandydat urę dr hab. Anny Odrzywol skiej- Ki dawy, prof. UJ D. Zebrani jednogł ośni e 

wybrali zaproponowanych kandydat ów na czł onków Prezydi um Ko mi sji. 

5.  Prze wodni czący m Prezydi um Ko mi sji został prof. zw. dr hab.  Wi esł aw 

KACZANOWI CZ, Z-cami  przewodni czącego: dr hab. Lucyna ROTTER i dr hab. 

Anna ODRZYWOLSKA- KI DAWA,  a Sekret arze m dr hab.  Kazi mi erz 

MI ROSZE WS KI.  

6.  Za redakcję „Bi ulet ynu Inf or macyj nego” odpowi adać będzi e dr hab. Lucyna Rotter i 

dr hab. Kazi mi erz Mirosze wski. 

 

 

 

Kat owi ce, 24 XI 2022 

Pr ot okół sporządził: 

        dr hab. K. Mirosze wski, pr of. UŚ 
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STRESZCZENI A WYSTĄPI EŃ 
 

 

 

prof. dr hab. Józef Marecki  

 

 

Woł yń w historyczny m krajobrazi e kulturowy m i zbi orowej pa mi ęci jego 

mi eszkańców (fragme nt wi ększej cał ości) 

 
 

 W zal eżności od i ndywi dual ni e posi adanej wi edzy geograficznej, hist orycznej l ub 

kult urowej Woł yń dl a wiel u współ czesnych Pol aków koj arzy się z kresa mi  Rzeczypospolitej, 

woj e wództ we m woł yński m okresu mi ędzywoj ennego, zie mi ą utraconą i mi ejsce m przel anej 

kr wi. W zbi orowej pami ęci jego mi eszkańców,  zarówno t ych, kt órzy żyli w drugi ej 

Rzeczypospolitej, jak i ich pot omków, obraz ten kszt ałtowany był i m współ czesny mi 

wydarzeni a mi. Ni e sięgano do archi wal nych źródeł i hist orycznych opracowań. Ich wi edza o 

Woł yni u był a utr wal ona na pewny m skost ni ał ym sche maci e pozba wi ony m szerszego tła i 

sięgaj ącego t yl ko pokol eń wst ecz. I stąd ni e mal zero-jedynkowe postrzegani e poszczegól nych 

el e ment ów kraj obrazu kult urowego jako zawsze stabil nego pe wnika przestrzennego 

pozba wi one hist orycznego na mysł u. Brak refleksji hist orycznej, społecznej, geopolit ycznej 

oraz reli gij nej prowadził do pł yt ki ego, nie mal zer owego postrzegani a ot oczeni a.  

 Może wart o przypo mni eć, że ter mi ne m „kraj obraz kult urowy” określa się zaz wyczaj 

pe wną wyodrębni oną przestrzeń, kt óra kszt ałt zawdzi ęcza ś wi adomi e aktywnej dzi ałal ności 

czł owi eka, kt óry w tej przestrzeni pozost awił trwał e ślady „produkcji” zarówno wyt wor ów 

cywilizacyj nych jak i przekszt ałceni a zastanej na ty m t ereni e przyrody.  

 Po mij a m t ut aj geograficzny opis teryt ori um, ważne w naszym dyskursie opisy bi egu 

rzek, poł ożeni e lasów, jezi or i woł yński ch, zwł aszcza w jego części pół nocnej, lokalizacj ę 

mi ast i wi ększych mi ejscowości – szczegól ni e tych, kt órych rodowód sięga średni owi ecza. 

Ży wi ę nadzi eję, iż i nformacj e te można współ cześnie pozyskać bez wi ększych probl e mó w z 

różnych źródeł. 

 Co wi ęc mógł, na terenie Woł yni a, przekszt ał cić czł owi ek na przestrzeni stul eci ? 

Bez z mi an pozost ał bieg rzek, kt óre od niepa mi ęt nych czasów defi ni uj ą poł ożeni e 

poszczegól nych mi ejscowości i wi ększych obszarów leśnych i rol nych. Nad brzega mi rzek 



wyr osł y mi asta, a te z kolei zost ał y poł ączone droga mi, t ora mi kol ejowy mi oraz sieci ą 

prze wodów el ektrycznych i telegraficznych. W mi ejsce pi aszczyst ych, a mi ejsca mi 

przeci naj ących czarnozie m dróg, kt óre zapa miętano z „carski ch czasów” i „polski ej 

admi nistracji” poj awiły się asfalt owe, a raczej asfaltem pol epi one szosy z 

charakt eryst yczny mi nie t yl ko dl a obecnego łuckiego i równi eńskiego woj e wództ wa 

z wal ni acza mi w post aci dzi ur, biegnących wzdł uż i wszerz wyboi, przekopów.  

 Tut aj mał a dygresja peł niąca rolę przypisu: Jeden z przedst awi ci eli prawa tłumaczył 

mi w jesieni 2019 roku, iż wszel ki e uszkodzeni a na drogach ukrai ńskich ni e są naprawi ane, 

bo sł użą wol nej, czyli bezpi ecznej jeździ e. Tak bezpi ecznej, że l okal ny ki erowca por uszaj ący 

się „ Woł gą” pa mi ęt ającą sowi ecki e czasy i noszącej mi ano „pancernej ” ni e szybci ej ni ż 30 

k m na godzi nę, zniszczył cał kowi ci e zawi eszeni e na ważnej magistrali Równe- Sar ny. 

Zni szczył – czyli pozost awi ł koł o z a mort yzat orem w j a mi e w gł ębokości okoł o 30 c m.  

 Wr óć my jednak t o te matu. Wi el e mi ejscowości poł ączył y drogi bite, czyli w mi arę 

szeroki e trakt y wył ożone bazalt ową kost ką.  W okresie mi ędzywoj enny m „pol ska 

admi nistracj a” prowadziła na Woł yni u kil ka cał ki e m udanych programó w fi nansowych 

ws po magaj ących l okal nych przedsi ębi orców, w ramach kt órych urucha mi ano ka mi eni oł omy, 

obrabi ano bl oki bazalt owe, t yczono oraz prostowano szl aki drogowe i pokrywano i ch 

powi erzchni ę wspo mni any m budul ce m. Powst ały liczne przepust y, mosty oraz ut war dzone 

jazy.  

 Poza siecią dróg lądowych, kt órych budowę kont ynuowali Sowi eci jeszcze w 

pi er wszych mi esiącach II woj ny ś wi at owej rękoma polski ch jeńców wojennych – jak m. i n. 

szosę warsza wską, Woł yń posi adał niezbyt rozbudowaną trakcj ę kolej ową, kt óra powst ał a w 

okresi e rozbi orów. Z a mbit nych pl anów dwudzi est ol ecia mi ędzywoj ennego z mi erzaj ących do 

poł ączeni a Woł yni a choci ażby z Central nym Okręgi e m Prze mysł owy m,  a dal ej z Gór ny m 

Śl ąskie m ni e realizowano na wet naj mni ejszego fragment u. Poł ączono jedyni e Łuck przez 

Sapi eżankę ze Lwo we m.  Planowano wykorzyst ać, maj ącą powst ać sieć połączeń kol ej owych 

na Woł yni u ni e t yl ko do transport u prze mysł owego i prze wozów pasażerski ch, ale także do 

cel ów t uryst ycznych.  

 W pa mi ęci niegdysi ejszych mi eszkańców Woł yni a pozost ał y stacje kolej owe, w 

pobliżu kt órych powsta wał y kol oni e domó w dla kolejarzy. Praca „na kol ei” da wał a 

stabilizacj ę w dobi e kol ejnych fal kryzysów gospodarczych i narastającego bezroboci a końca 

lat dwudzi est ych i początków trzydzi est ych XX wi eku. Mundur kolejarski budził społ eczny 

respekt, aczkol wi ek zapewne znaczni e mni ejszy ni ż policyj ny czy wojskowy, kojarzony był 

ni e t yl ko ze wspo mni aną mat erial ną stabilizacj ą, umi arkowany m dobr obyt e m i znaczny m 



deput at e m ( mł odszym czyt el ni kom pol eca m zgłębi eni e tego ter mi nu), ale i dobrą lokatą sił 

wi t al nych skut kuj ącą w przyszł ości cał ki e m dobra e mer yt urą. Ni e tyl ko na Woł yni u 

powt arzano, że „kt o ma w gł owi e ol ej, ten idzi e na kol ej ”.  

 Od woł uj ąc się do zbi orowej pa mi ęci mi eszkańców Woł yni a nal eży wspomni eć, iż w 

od wi osny 1943 roku, kiedy t o nasiliły się znaczni e napady Ukrai ńców na polski e chut ory i 

mi ej scowości, to wł aśnie na stacjach kol ej owych – kt órych strzegł y ni emi ecki e wojskowe i 

policyj ne post erunki, albo też w ich pobliżu koszarowali węgi ercy, a rzadziej sł owaccy 

żoł ni erze – chronili się pozba wi eni jaki ej kol wi ek i nnej opi eki Pol acy. Dla wi el u z ni ch t ory 

kol ej owe z mi erzaj ące do pobliski ej stacji, kt óre to t ory był y patrol owane przez uzbr oj onych 

wart owni ków, był y trasą rat uj ącą ludzi e życi e.  

 Innym el e ment e m kraj obrazu kult urowego, kt óry znacząco wpi sał się w pa mi ęć 

da wnych mi eszkańców Woł yni a, a przez rodzi nne opowi adani a i sagi także w pa mi ęci ich 

pot omków są oczywi ście mi ast a. Łuck – st olica woj ewództ wa żyj ąca życi e m dot owanych 

urzędni ków woj ewódzkich i jedno z najstarszych mi ast woł yński ch, mi ast o kil ku kult ur, 

reli gii, języków, dumne za mki e m, lokalizacj a mi kilku kat edr, jezuickim kol egi um nadal 

do mi nuj ącym nad „starówką” mi asta. Konkurującym dl a mi asta z siedzi bą wł adz 

woj e wódzki ch w okresie mi ędzywoj enny m był o Ró wne (liczące w 1938 roku ni e mal 42 t ys. 

za mel dowanych mi eszkańców) – pret enduj ące do mi ana woł yński ej metropolii na równi z 

Łucki e m (ni e wi edzi eć dl aczego, może prze wyższaj ąc st olicę woj ewództ wa liczbą 

mi eszkańców, przepeł nionych koszar wojskowych i synagog?). Wspo mni eć nal eży o 

po mni ejszych siedzi bach wł adz powi at owych, taki ch jak Kowel, w kt óry m rezydował, ze 

wszel ki mi konsekwencj ami , a kt órych opisywać w szczegół ach ni e wypada, sztab 27 Dywi zji 

Pi echot y. Ni eco mni ej mieszkańców ( w 1921 roku ok. 24, 6 tys. obywat eli) liczył począt ka mi 

sięgaj ący końca X wi eku Wł odzi mi erz Woł yński. W 1919 roku kil kakrot nie przechodził z rąk 

polski ch do rąk rusi ńskich. O panowani u nad mi aste m decydował o wówczas taki e uzbr oj eni e 

jak jeden polski karabi n maszynowy zi ejący ognie m z kości el nej wi eży, ukrai ński sa mochód 

pancerny z jedny m karabi ne m, brawur owy mane wr 17 puł ku pi echoty skł adaj ący się z 

ochot ni ków z wer bowanych na Rzeszowszczyźnie – de fact o kil ku żoł nierzy z tego puł ku 

mi eli rozbi ć (czyli zli kwi dować) 24 st yczni a 1919 roku pokaźną grupę żołni erzy ukrai ński ch, 

kt órzy od kil ku dni ś wi ętowali zdobyci e mi asta racząc się zapasa mi mi ejscowego wyszynku. 

Jeśli wi erzyć da wny m mieszkańcom Wł odzi mi erza Woł yński ego t o zarekwi r owano wó wczas 

pozba wi ony pali wa samochód pancerny i zdezel owany karabi n bez naboi, kt óry był 

za mont owany w t ymże sa mochodzi e.  



 We wspo mni eni ach Woł yni aków poj awi a się oczywi ści e Krze mi eni ec z bar wny mi 

opowi eści a mi o górze król owej Bony, liceum krze mi eni ecki m, cenny mi w zabyt ki kości ół i 

wszel ki mi ślada mi Juliusza Sł owacki ego. A liczące ni espeł na 20 t ys. mi eszkańców w 

począt kach XX wi eku mi ast o, cheł pi ące się niez wykł ymi polski mi pami ąt ka mi był o tak 

naprawdę w 1/ 6 za mi eszkał e przez Pol aków i kat oli ków. Ostat ni m akor de m wspo mni eń 

pi elęgnowanych w zbi orowej pa mi ęci Kresowi an jest ekster mi nacji polski ej inteli gencji 

krze mi eni ecki ej, czyli rozstrzel anie okoł o 30 Pol aków, na podst awie uł ożonej przez 

Ukr ai ńców list y proskrypcyj nej, przez Ni e mców w końcu li pca 1941 roku na zboczach Gór y 

Kr zyżowej. 

 Ws po mni eć nal eży także o Dubni e i Ostrogu. Pi er wsze z wy mi eni onych 

mi ejscowości utr walił o się jako oppi dum z ni ezapo mni any m pałace m Lubo mi rski m, da wny mi 

kl aszt ora mi, se mi nari um wschodni m, a w początkach okupacji sowi ecki ej w 1939/ 40 roku z 

oboze m j eńców polski ch liczącym co naj mni ej 2000 woj skowych. Nato mi ast Ostróg był 

nadgrani cznym mi ast em powi at owy m,  zdomi nowany m przez funkcjonari uszy Kor pusu 

Ochr ony Pograni cza, wyni osłą farą i konkur ującym z ni ą zł ot ymi bani a mi pokr yt ym 

monast yre m oraz mil czącym – z powodu doś wi adczeni a hist orycznego – kl aszt ore m 

kapucynów. To w jego mur ach w 1944 roku zorgani zował obronę dl a Polaków uci ekaj ących 

przed ukrai ńską czerni ą o. Re mi gi usz Kranc. W su mi e kil ka tysięcy osób za wdzi ęcza mu 

życi e. 

 Każde z t ych mi ejscowości, jak set ki innych na Woł yni u, mi ał y niepowt arzal ny 

kli mat kszt ałtowany przez wi el ol et ni e – ale znoszone z godnością – ubóst wo i ch 

mi eszkańców, nadzi eje państ wowot wórcze, narodowości owe zrywy, progra mo wą 

gospodarczą stagnację i pr óby jej przez wyci ężenia, niez mi enną t ożsa mość religijną wyrażaną 

w di alekci e karai mskim,  ji disz, polsko-ł aci ńskich modlit wach i rusi ński ch pi eni ach, 

ni e mi eckoj ęzycznych wez wani ach w licznych kirchach, a przede wszyst kim przez geni us l oci 

tak ni epowt arzal ny dl a Ws chodni ch Kresów II Rzeczypospolitej. 

 Czy kraj obraz kult urowy Woł yni a zachowany w pa mi ęci był ych mi eszkańców i ich 

pot omków j est obiekt ywny? Czy jest zrażony sent yment e m, tak ni ebezpieczny m dl a badań 

hist orycznych? Wart o zagł ębi ć się przepast ne przestrzenie przeszł ości, by odpowi edzi eć 

sobi e, a także i nnym o ty m, czego j uż ni e ma, co był o, co wydaj e się być utracone, a jednak 

tr wa nadal. 

 

  



dr hab. Lucyna Rotter prof. UPJPII 

 

 

Tanat ot urystyka jako for ma wykorzystani a w branży turystycznej 

dzi edzi ct wa ni echcianego 

 
 

W literat urze przedmi otu, określana jest jako thanat ouris m bądź dark touris m.  

Ni ezależni e od ter mi nologii jest to rodzaj t urystyki zwi ązany z mi ejscami  ś mi erci l ub po 

pr ost u mr oczną, częst o niechci aną przez l okalną społ eczność, hist orią. To określ eni e 

fenomenu zai nt eresowania ś mi ercią w aspekt ach mi ejsc tragedii ludzki ch oraz pa mi ęci o ni ch.  

 Poj ęcie dark t ouris m zdefi ni owane zost ał o po raz pi er wszy w roku 1996 przez 

Mal col ma Fol eya i Johna Lennona na ła mach Internati onal Journal of Herit age St udi es 

Szeroko opisane zost ał o zjawisko oraz et yczny probl e m t uryst yki zwi ązanej ze ś mi erci ą. 

We dł ug Fol eya i Lennona, cie mna t uryst yka określana jest jako podgr upa t uryst yki 

kult urowej, ponadt o jest konsekwencj ą gl obal nego roz woj u medi ów i ko muni kacji  ni e bez 

znaczeni a jest także ewolucj a preferencji turyst ów. 

 Mni ej wi ęcej w t ym samy m czasie Ant hony V. Seat on użył i zdefi ni ował poj ęci e 

„t hanat ot ouris m” jako podr óż do mi ejsca, kt óra jest mot ywo wana potrzebą symboli cznego 

bądź rzeczywi st ego „kont akt u” ze ś mi ercią, Preferowane t u mi ał y być mi ejsca naznaczone 

szczegól ni e brut al nym l ub nagł ym uni cest wi eni em.  Nat omi ast Sławoj Tanasi, uważa że „j est 

to podróż do mi ejsca, cał kowi ci e l ub części owo mot ywo wana potrzebą rzeczywi st ego l ub 

symbolicznego <<kont akt u>> ze ś mi ercią, zwł aszcza, lecz niewył ącznie nagł ą (brut al ną) 

ś mi erci ą. Podróż w określ onym st opni u może być wywoł ana szczegól ny mi cecha mi osoby 

lub osób, kt órych ś mi erć jest przedmi ot e m zai nt eresowani a”.  

Ist nieją różne rodzaj e i od mi any tanat ot uryst yki. We dł ug A. Seat ona wyróżni ane jest 

pi ęć gł ównych rodzaj ów „ci e mnej t uryst yki ”, zaliczaj ą się do ni ch:  

1.  Podróże do mi ejsc upami ęt ni ających publiczną ś mi erć l ub też stanowi ących jej 

ś wi adect wo. To mi ejsca zwi ązane z egzekucj a mi lub uwi ęzi eni e m i t ortur owani e m 

skazańców.  Ta kat egoria „cie mnej t uryst yki ” wi ąże się naj części ej ze zjawi ski e m 

ludzki ej cieka wości. 

2.  Podróże do mi ejsc, w kt órych został odkryty fakt i ndywi dual nej l ub masowej 

ś mi erci. Stanowi naj bardzi ej popul arną kat egorię dark t ouris m. Są t o podr óże do 

mi ejsc i ndywi dual nej ś mierci ( Tower of London – pomi eszczeni a t ort ur), masowego 



ludobójst wa (rzymski e Kol oseum, był y nazist ows ki obóz Auschwit z- Birkenau), a 

także mi ejsca bezpośredni o zwi ązane z seryj nymi zabój ca mi ( Londyn – mi ej sca gdzi e 

s woj e ofiary zabijał Kuba Rozpr uwacz). W Polsce częst o upa mi ęt ni a się tragi czne 

wydarzeni a krzyża mi, które ustawi a się przy drogach szybki ego ruchu.  

3.  Podróże do mi ejsc oraz po mni ków, które upa mi ęt ni ają z marł ych. To wi zyt y na 

c ment arzach, w krypt ach, pomni ki woj enne oraz mauzol ea. W XVIII c ment arze był y 

mi ejsca mi roz ważani a o ś mi erci i prze mij ani u, w wi eku XI X nat omi ast pojawił a się 

moda na zbi eranie epitafiów spisywanych z i nskr ypcji na c ment arzach.  Wi ększość 

c ment arzy czy pomni ków szczegól ni e są poszuki wane z powodu sławnych l udzi, 

kt órzy są tam pochowani bądź upa mi ęt ni eni (cment arz Pѐre Lachaise w Par yżu z 

gr obe m Fr yderyka Chopina, c ment arz w Pradze z gr obe m Franza Kaf ki).   

4.  Od wi edzi ny mi ejsc, które ni e są bezpośredni o zwi ązane ze ś mi erci ą al e na wi ązuj ą 

do ni ej, np. przez prezent owani e dowodów ś mi erci l ub i nsceni zacje.  Do tej 

kat egorii tanat ot uryst yki zaliczane są wi zyt y w takich mi ejscach jak np. muzea,  

5.  Od wi edzi ny mi ejsc i nsceni zacji bądź sy mul acji ś mi erci. Ta kat egori a był a do XX 

wi eku w dużej części ograni czona do przedst awi eń religij nych,  naj części ej 

z wi ązanych ze ś mi ercią Chryst usa w okresi e Wi el kanocy. W XX wi eku popul arne 

stał y się także insceni zacj e bitew odgr ywane zaz wyczaj w trakci e uroczyst ości 

roczni cowych (coroczna insceni zacj a Bit wy pod Gr unwal de m).   

Oczywi ści e nie każda kat egoria a nawet nie każde mi ejsce odwi edzane w ra mach 

tanat ot uryst yki ma taki e sa mo nat ężeni e e mocj onal ne i ładunek „ mr oczności”. Do skraj nych 

nal eży zaliczyć Pol a ś mi erci w Ka mbodży l ub tereny wybuchu w el ektrowni Czarnobyl. Są 

też mi ejsca bardzi ej magi czne i balansuj ące na granicy baśni owości, na przykł ad Wyspa 

Lal ek l ub japoński Las Sa mobój ców.  Ni eco mniej drast yczne choć spektakul arne są mi ejsca 

pochówku na przykł ad krypta kości oł a kapucynów w Pal er mo l ub refor mat ów w Krakowi e. 

Wart o wy mi eni ć też muzea i wyst awy – zarówno te zorgani zowane np. w mi ejscach kaźni jak 

te organi zowane w sali wyst awi enni czej do pokazani a określ onego przez kust oszy te mat u.  

Os obny m zagadni enie m są rozważani a na te mat pobudek, jaki mi kieruj ą się t uryści 

wybi erający taki e wł aśnie dest ynacj e. Bez wąt pi eni a części ą z ni ch powoduj e chęć przeżyci a 

e mocji, częst o skraj nych - na granicy horroru. To mi ejsca kaźni l ub mi ejsc naznaczonych 

ś mi erci ą setek osób ale mi ejsca mor derst w it d. Inny m powode m mogą być chęci pozna wcze. 

Mi ejsca zwi ązane ze ś mi ercią t o równocześni e dest ynacj e powi ązane z treścia mi et niczny mi, 

kult urowy mi l ub religij ny mi . W wi el u przypadkach t o mi ejsca kult u reli gijnego al bo ryt uał y i 

z wyczaje maj ące na celu os woj eni e ś mi erci - budzącej zrozumi ał y strach w czł owi eku. 



Jeszcze i nnymi powodami  może być chęć upa mi ęt ni eni a l ub oddani a hołdu z marł ym bliski m 

lub osobo m uznany m społ eczni e za bohat erów. Czase m t o też chęć odpoczynku od zgi eł ku 

dni a codziennego. Taka chęć duchowego obcowani a ze z marł ymi, zadumy, refleksji czase m 

medyt acji. Wi el e mi ejsc zwi ązanych ze ś mi ercią posi ada zna mi ona wysoki ej szt uki częst o 

nacechowanej też dużym ł adunki e m symboli ki. Zat e m sa ma szt uka sepul kral na może 

stanowi ć wystarczaj ący powód do podr óży w taki e mi ejsca. Ni e należy oczywi ści e t akże 

bagat elizować syt uacji pat ol ogi cznych.  

Tanat ot uryst yka, co w peł ni zrozumi ał e budzi kontrowersje. Zwł aszcza gdy wyst ępuj e w 

s woi ch skraj nych for mach. Z jednej strony chęci pozna wcze Badani a nad kult urą, hist orią i 

reli gia mi kt óre przeci eż naznaczone są zwykl e ś mi erci ą w różnej post aci. Zat e m poprzez 

pra wi dł ową oraz moralni e sł uszną i nt erpret ację przestrzeni ś mi erci, tanat ot uryst yka peł ni 

ważną funkcj ę edukacyjną. Al e z drugi ej coraz części ej dark touris m przej awi a się braki e m 

szacunku dl a l udzki ego ci erpi enia i ś mi erci i staje się jedyni e szukani e m rozrywki i mocno 

kontrowersyj nych wrażeń. Wy ważeni e t ych e mocji i balansowani e na cienki ej grani cy 

poznani a i sensacji wydaje się kl uczowe w coraz bardzi ej roz wij ającej się i popul arnej for mi e 

turyst yki.  
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Kraj obraz kult urowy Parku Śl ąski ego 

 

 

Woj e wódzki Park Kult ury i Wypoczynku w Katowi cach, dzisiejszy Park Śl ąski w 

Chorzowi e t o zespół pod wi el oma wzgl ęda mi  wyj ąt kowy. Był naj większą powoj enną 

inwest ycj ą zwi ązaną ze spędzani e m wol nego czasu, stał się wzore m i punktem odni esieni a dl a 

innych zał ożeń parkowych w cał ej Polsce. Z uwagi na roz mi ary i bogat y pr ogra m użyt kowy, 

na jego obszarze zrealizowano wi el e wartości owych zespoł ów ur banist ycznych i 

architekt oni cznych, zarówno socrealist ycznyh, jak i późnomoder nist ycznych. Tworzyli je 

wybit ni urbaniści, architekci i proj ekt anci zi eleni na zleceni e ówczesnych wł adz, 

reprezent owanych na szczebl u woj ewódzki m przez Jerzego Zi ęt ka, inicjat ora i budowni czego 

Par ku.  

Powst anie WPKi W w Kat owi cach wi ązał o się z opracowany m przez Bi ur o Pl anu 

Regi onal nego Gór nośl ąski ego Okręgu Prze mysłowego proj ekt e m zazieleni a tego obszaru1 . 

Par k zost ał zl okalizowany na st yku trzech dużych mi ast: Kat owi c, Chorzowa i Si e mi anowi c. 

Jego granicę poł udni ową stanowił a ulica Chorzowska, a pół nocną - szosa Chorzów-

Si e mi anowi ce (obecni e ulica Si e mi anowi cka). Podkreśl ano, że był t o naj wi ększy park w 

Pol sce i jeden z naj wi ększych parków w Eur opi e.  

20 XII 1950 r. Woj ewódzka Rada Nar odowa w Kat owi cach podj ęł a uchwał ę o 

budowi e WPKi W w Kat owi cach. Zał ożeni a Parku oraz jego proj ekt wstępny st worzyli 

Kazi mi erz Wej chert, Tadeusz Bau m (ówczesny urbanista woj ewództwa śląski ego) oraz 

Kr yst yn Ol sze wski. Następni e przekazano prace nad proj ekte m Wł adysł awowi Ni e mi rski e mu 

z Central nego Bi ura Proj ekt ów Budowni ct wa Ko munal nego w Warsza wi e2 . W 1952 r. 

                     
1  W. Ni e mi ec, Park Kult ury i Wy poczynku w St ali nogrodzie, „Architekt ura” 1953, nr 11, s. 273-278.  
2  Wł adysł aw Ni e mirski (1914-2001) urodził się jako Wł adysław Ni e mi ec, jednak po woj nie z mi enił naz wi sko.  

W 1947 r. ukończył st udi a architekt oni czne na Politechni ce Warsza wski ej. Jeszcze przed wybuche m II woj ny 

ś wi at owej zatrudnił się w pracowni architekta i architekta kraj obrazu Franciszka Krzywdy-Pol kowski ego 

opracowuj ąc w zespol e proj ekt zieleni dl a mi ast a Wi sł y (1938). Był wykł adowcą i pracowni ki e m naukowy m 

Wydzi ał u Architekt ury Politechni ki Warsza wski ej oraz Szkoły Gł ównej Gospodarst wa Wi ejskiego w 

Warsza wi e. Jednocześni e pracował w warsza wski ch bi urach proj ekt owych. Oprócz WPKi W zaproj ekt ował 

wi el e zał ożeń parkowych, m.in. parki kult ury w Lubli ni e, Pruszkowi e, na Bi el anach w Warsza wi e, ogród 

zool ogi czny w Warsza wi e (z E.  Jankowską, B. Kuszell, B. Dobr ogojską), koncepcj ę zieleni dl a śród mi eścia 

Kat owi c i mi ast a Goł onoga oraz zagospodarowani e przestrzenne parku mi ejskiego w Dol nie Trzech St awó w w 

Kat owi cach (kierowni k zespołu), Prof. Wł adysł aw Ni e mi rski (1914-2001), kak. sggw. pl [dostęp: 26. 08. 2020].  



wst ępny proj ekt pier wszego stadi um budowy Par ku wykonał zespół tego bi ura pod jego 

ki erunki e m. Po 1958 r. inwest or zrezygnował z dot ychczasowej współ pracy i zlecił zadani a 

pr oj ekt owe Bi uru Proj ektów Budowni ct wa Ko munal nego w Kat owi cach.  

Koncepcj a WPKi W przewi dywał a zagospodarowani e 600 ha, z czego 27 

przeznaczono na budowę stadi onu. Tereny przyszłego parku stanowił y gł ówni e obszary rol ne 

oraz ni eużyt ki, z szyba mi  went yl acyj nymi pobliskich kopal ń. Konfi guracj a terenu był a bardzo 

zróżni cowana, a jego central nym punkt e m był o wzgórze o wysokości dochodzącej do 350 m 

n. p. m., kt óre ot aczał a doli na. Zgodni e z pier wotną, części owo zrealizowaną koncepcj ą w 

parku mi ał y powst ać następuj ące rej ony: polit yczny, spacerowo- wypoczynkowy, kult ural no-

fizyczny, obronności kraj u, zdrowot ności, dzi ecięcy, mł odzieżowy, kultural no-oś wi at owy, 

bot aniczny, zool ogi czny,  parkowo-l eśny i gospodarczo-usł ugowy. Program po myśl ano tak, 

aby sł użył cztere m cel om:  odpoczynkowi, rozrywce, zaba wi e i nauce. W 1959 r. Park dzi elił 

się na sześć sekt orów: kult ural no-rozrywkowy (teren fest ynowy, kawi arnia, teatr na wol ny m 

powi etrzu), mł odzieżowy (kol ej ka, ZOO, Pl anetari um, Przyst ań, Śl ąski Ośr odek Harcersko-

Tur yst yczny), kult ury fizycznej (zespoł y urządzeń sport owych od strony Si e mi anowi c i 

Kat owi c wyposażone w dwa boiska do pił ki nożnej i ręcznej, siat kówki, koszykówki, kort y 

tenisowe, urządzeni a lekko-atlet yczne), oś wi atowo- dydakt yczny (pawi l on propagandy; 

pl anowano pa wil ony: wystaw, górniczo-hut ni czy, techni ki, zajęć  popul arno-naukowych, 

central ną bi bli otekę parkową z czyt el ni a mi na tarasach, ki no na wol nym powi etrzu i pl ace 

wyst awowe) oraz parkowo-l eśny3 . 

Tr zone m ko mpozycji był a szeroka promenada bi egnąca równol egle do ulicy 

Chorzowski ej łącząca park z centrum Kat owi c, przy kt órej zaprojekt owano obszary i obi ekt y 

sł użące masowy m rozrywko m. Wzgórze ze zbocza mi przeznaczono na park leśny o 

powi erzchni okoł o 222 ha z rej one m ci chego wypoczynku. Pl any zakł adały odt worzeni e lasu 

z pol ana mi i prowadzenie dróg w na wi ązani u do rzeźby terenu. Zaprojektowany ukł ad cał ego 

Par ku mi ał charakt er geomet ryczny i regul arny, części owo równi eż symetryczny.  

Pi er wszy et ap budowy mi ał mi ejsce w lat ach 1950- 1958. W tym czasi e 

zagospodarowano 137 ha zieleni wraz z droga mi i mał ą architekt urą oraz wybudowano 

obi ekt y utrzymane w stylist yce socrealiz mu l ub regi onaliz mu: wejści e gł ówne od ulicy 

Chorzowski ej, pawil on infor macyj ny (proj. Wł odzi mi erz Skoli mowski), teren fest ynowy, 

Pl anetari um i obser watori um astrono mi czne (pr oj. Zbi gni e w Sol awa), ośrodek sport ów 

wodnych z restauracj ą „Przyst ań” (proj. Stanisław Cynarski), Stadion Śląski (Julian 

                     
3  J. Koba, Woj ewódzki Park Kultury i Wypoczynku [ w:] Ogólnopolska Wyst awa Ogrodni cza 6-27 wrześni a 1959, 

Chorzów 1959, s. 5-6.  



Br zuchowski) z zespołe m, Ogr ód Zool ogi czny (urbanist yka, część wybi egów i mał ej 

architekt ury), Wesoł e Mi ast eczko (urbanist yka, część „i mprez”), Kol ejkę Mł odzi eżową z 

dworca mi, przyst anka mi  i remi zą oraz ele menty architekt ury ogrodowej. Dopeł ni eni e m 

architekt ury był y rzeźby, m.i n. „Tr ojak” St anisława Marci nowa, „Mazur” St anisława 

Li sowski ego, „Krakowi ak” Jana Śl usarczyka czy „ Koperni k” Jerzego Bandur y.  

W 1958 r. na zleceni e Ko mi t et u Budowy Parku W. Ni e mirski, E. Jankowska i B. 

Kuszell z Bi ura Proj ekt ów Budowni ct wa Ko munal nego w Warsza wi e opracowali Zał ożeni a 

proj ekt u i program dla Woj ewódzki ego Parku Kult ury i Wypoczynku w Kat owi cach. 

St anowił y one akt ualizacj ę obowi ązuj ących założeń proj ekt owych oraz progra mu, kt óre 

wyt yczył y dalsze drogi jego rozbudowy na lata 1959- 1965. Jak podkreślali aut orzy z mi ana 

był a koni eczna z uwagi  na kilkul et ni e doś wi adczeni e w użyt kowani u Parku oraz ewol ucj ę 

pogl ądów na progra m parków kult ury. Zmni ejszono liczbę pi er wot nie proj ekt owanych 

rej onów, ograni czaj ąc je do nast ępuj ących: parkowo-l eśnego, spacerowo-rozrywko wego, 

dydakt ycznego, kult uralno- oś wat owego, kult ury fizycznej, dzieci ęcego oraz usł ugowego. 

Powst ałe w ten sposób rezer wy terenowe wł ączono do rej onu parkowo-l eśnego i spacerowo-

rozrywkowego. W 1961 r. podj ęt o decyzj ę, że i nwest ycj e ul egną ograni czeni u, a 

zaoszczędzone środki zost aną przeznaczone na pokrycie koszt ów ekspl oat acji oraz 

pi elęgnację rośli nności. Pr ogra m Parku obej mował wówczas: Pl anet ariu m i obser wat ori um 

astronomi czne, przyst ań kaj akową, Wesoł e Mi ast eczko, Mi ędzynarodową Wyst a wę 

Ogr odni czą z pa wil onami  wystawo wy mi i hal ą wystaw, sekt or i mprez i rozrywek, St adi on 

Śl ąski, teatr na wol nym powi etrzu, Ośrodek Harcerski, parki ngi, Ośrodek Tur yst yczny 

Pol ski ego Towarzyst wa Turyst yczno- Kraj oznawczego ( Hot el turyst yczny), pal mi arni ę, 

szkl arni ę wyst awową, rejon zaba w dzieci ęcych, rejon sport owy, obszary kempi ngowe i leśne, 

Ośr odek Post ępu Technicznego, kąpi elisko „Fal a”, Ogr ód Zool ogi czny, skansen oraz liczne 

pa wil ony i budynki gastrono mi czne – restauracj e, ka wi arni e i bary.  

W l at ach 1966- 1967 zrealizowano ni ezwykł ą atrakcj ę – „El kę”, kt óra była jedyną w 

Eur opi e nizi nną kol ejką li nową. Jej proj ekt zlecono zakopi ański e mu oddzi ał owi 

Kr akowski ego Bi ura Projekt ów Budowni ct wa Prze mysł owego, a gł ównym pr oj ekt ante m był 

inżyni er Andrzej Mi eczkowski.  

W l at ach 60. na tereni e Parku zrealizowano szereg i nteresujących zał ożeń 

ur banist ycznych, w t ym kąpielisko „Falę” (real. 1962-1966, proj. Al oj zy Wr óbl ewski, Jan 

Kozub, Ryszard Koczy przy współ pracy Mi eczysława Panet ha) oraz tereny ogól nopolski ch i 

mi ędzynarodowych wystaw ogrodni czych z ogr oda mi te mat yczny mi: Rosari um oraz 

Japoński m.  



Kąpi elisko „Fala” powstał o na obszarze 13, 8 ha, na obszernym st oku o poł udni owo-

zachodni ej ekspozycji słonecznej. Duży teren podzi el ono na sekt ory: wejści owy, sport owy, 

rozrywkowy, dzi eci ęcy i wypoczynkowy.  Znaj dował o się na ni m pi ęć basenów: Oli mpijski, 

mał y przeznaczony do skoków, ze szt uczną falą, dla począt kuj ących pływaków oraz dl a 

ni eumi ej ących pł ywać, a także trzy duże brodzi ki dla dzi eci. Towarzyszyła i m nowoczesna 

zabudowa: pawil ony restauracji i kawi arni oraz budynki techni czne. Do mi nant ą urbanist yczną 

był a ł ukowa żel bet owa wi eża do skoków o wysokości 10 m.  Pozost ał y obszar 

zagospodarowano jako teren ziel ony z wko mponowany mi boiska mi. Kąpielisko „Fal a” był o 

jedny m z naj wi ększych obi ekt ów tego t ypu w Polsce. Obliczano,  że baseny mogł y 

jednocześnie pomi eści ć okoł o 4000, a cał y „kombi nat ” – 25000 osób. Mi ejsce cieszył o się 

ol brzymi ą popul arności ą – w ni ekt órych dni ach jednorazowo korzyst ał o z ni ego okoł o 25000-

30000 a mat orów wody4 . „Fal a” zyskała uznani e fachowców i dzi enni karzy, kt órzy częst o 

nazywali ją jedny m z najpi ękni ejszych obi ekt ów tego t ypu w Eur opi e. 

Szczegól ni e staranni e zaproj ekt owano teren Ogól nopolski ej Wyst awy Ogr odni czej 

określ anej skrót owo jako „OWO”. Trzeci a ekspozycj a mi ał a mi ejsce w 1964 r. i zost ał a 

zorgani zowana z dużym roz mache m. Jej zał ożeni e zaprojekt ował Wł adysł aw Ni e mirski, a 

urządzeni e terenów ziel onych powi erzono zarządo m zi eleni mi ejskiej5 . Wystawę 

zl okalizowano na terenach w pobliżu wejścia głównego, na powi erzchni  okoł o 20 ha. Po 

pra wej stroni e gł ównej alei znaj dował a się jej pierwsza część – na tarasowo uł ożonych pol ach 

posadzono mozai kę z miliona kwi at ów w 240 gat unkach. Nast ępni e, za duży m trawni ki e m, 

zl okalizowano część „szkl arni ową” – z trze ma szkl arni a mi, w kt órych można był o ogl ądać 

kwi at y cięte i doni czkowe. Pal mi arni e z Gli wi c i Poznani a pokazał y rośliny egzot yczne. Na 

terenie Wyst awy stanęło także 14 lekki ch, niemal cał kowi ci e przeszklonych pa wil onów 

sł użących do ekspozycji pl ansz i zdj ęć ukazuj ących roz wój ogrodni ct wa w Polsce. W 1965 r. 

powst ał y kolej ne pa wil ony proj ekt owane gł ównie przez Henr yka Buszko i Al eksandra Frant ę 

z Pracowni Proj ekt ów Budowni ct wa Ogól nego w Kat owi cach, mi ędzy inny mi let ni pa wil on 

ekspozycyj ny oraz pa wilon i nfor macji i kas. Był y to nowoczesne i lekki e, ni e mal cał kowi ci e 

przeszkl one, prost opadł ościenne budynki o zdecydowani e horyzont al nej ko mpozycji. 

Tereny wystawowe zajmo wał y 40 hekt arów powi erzchni, z czego na siedmi u 

urządzono rosari um z 350 odmi ana mi róż. Na kwiet ni kach wyeksponowano 30000 kwi at ów, 

                     
4  [ mg], Naj wi ększy polski park w ci ągł ej rozbudowi e, „Dzi enni k Zachodni ” 1966 [16. 08.]; [bn], Uci chł y f al e na 

„Fali ”, „Dzi enni k Zachodni ” 1966 [1. 10.]. 
5  Kak. sggw. pl [28. 09. 2020]. 



z kt órych 1/ 3 ofiarował o Polski e Towarzyst wo Miłośni ków Róż. Ze wzgl ędu na odpowi edni 

mi kr okli mat wykonano baseny o łącznej powi erzchni 3000 m2 6 . 

W 1968 r. odbył a się Mi ędzynarodowa Wyst awa Ogr odni cza „OWO- 68”. W z wi ązku 

z t ym wydarzeni e m wzni esi ono kil ka obiekt ów kubat urowych, mi ędzy innymi orygi nal ną 

szklarni ę wi eżową w formi e cyli ndrycznej przeźroczyst ej wi eży o wysokości 54 m i średni cy 

11 m i Hal ę Kwi at ów czyli tzw. „Kapel usz”. Wzni esi ono ją w latach 1966- 1968 z myśl ą o 

or gani zacji różnych ekspozycji, przede wszyst ki m ci eszącej się popul arności ą corocznej 

wyst awy kwi at ów, ale równi eż i nnych wydarzeń kult ural nych i komercyj nych. Proj ekt ant a mi 

budynku byli Jerzy Gottfried oraz konstruktor Wł odzi mi erz Feiferek z kat owi cki ego 

„ Mi ast oproj ekt u. Konstrukcj a jest uni kat owy m roz wi ązani e m w skali Polski, a jej gł ówny mi 

el e ment a mi są czt ery stal owe ł uki paraboliczne o rozpi ęt ości 54 m i wysokości 17 m w 

strzałce oraz wi szący dach zł ożony ze stal owych li n. Hal a Kwi at ów wpi suje się w nurt 

architekt ury organi cznej inspirowanej ś wi at e m nat ury. Dzi ęki wygi ęt ym poł aci om dachu i 

konchowej osł oni e wejść w pi er wszej wersji przypo mi nała płaszczkę, po li kwi dacji 

przeszkl eń i zmi ani e kształt u ś wi etli ków – pancerni ka.  

Par k Śląski w Chorzowi e jest jedny m z naj a mbit ni ejszych przedsi ęwzi ęć 

państ wowych w okresi e Pol ski ej Rzeczpospolitej Ludowej oraz naj wi ększym obi ekt e m t ego 

typu w Polsce. Jego realizacj a wi ązał a się z jednej strony z prospoł eczny mi i dea mi 

socj aliz mu, a z drugi ej mi ał a propagandowy charakter. Jak sł uszni e zauważa Davi d Cr owl ey 

ówczesna propaganda prezent ował a jako jeden z pri oryt et ów komuni st ycznej wł adzy 

powszechny dost ęp ludzi pracy do kult ury, sportu i popul arnej wi edzy. Par k mi ał równi eż 

zrekompensować kl asie robot ni czej społ eczną niesprawi edli wość mi ni onej, kapitalist ycznej 

epoki oraz pomagać w zachowani u tężyzny fizycznej i zdrowi a ni ezbędnych do dalszej pracy. 

Sł użył równi eż redystrybucji dochodu wypracowy wanego przez robotni ka7 . Oma wi ane 

zał ożeni e w okresie PRL- u stał o się także jedny m z argument ów w dyskusji na te mat 

ni e mi ecki ego wkł adu cywi lizacyj nego w roz wój tego regi onu.  

Idea oraz urbanist yka Parku był a odwzor owani em koncepcji radzi ecki ch, jednak po 

zakończeni u socrealiz mu pier wot ne, socrealist yczne proj ekt y ul egł y modyfikacji, a architekci 

sięgnęli po i nspiracj e pł ynące z Zachodu8 . Zespół był wysoko oceni any przez współczesnych, 

tak jak i przez dzi esiejszych zna wców t e mat u. Jego proj ekt y wyst awi ano w 1956 r. podczas 

                     
6  [zp], Powst aje wi el kie rosarium,  „Dzi enni k Zachodni ” 1967 [27. 05.]. 
7  D. Crowl ey, Architect ure and the i mage of t he f ut ure i n t he Peopl e’s Republic of Pol and, “The Journal of 

Ar chitect ure” 2009, s. 71-72.  
8  Henryk Buszko, współ pracowni k Jerzego Zi ęt ka wspo mi nał o wspól nych wyj azdach st udi al nych do Wi edni a.  



Kongresu IFLA w Zurychu, a także w Li zboni e, Kol onii i Bost onie9 . W 1974 r. na 

za mó wi eni e UNESCO powst ał fil m krót kometrażowy nakręcony przez Wyt wór ni ę Fil mó w 

Oś wi at owych w Łodzi, kt órego reżysere m był Bol esław Baczyński, a aut ore m ko ment arza 

Wi l hel m Sze wczyk1 0 . Mi eszkańcy regi onu kochali go, co znaj dował o odz wi erciedlenie w 

języku. Nazywano go „mat erial nym symbol e m naszej obecności i pracy”, „dumą Śl ąska, 

wi el ką jego mił ości ą i wi el ki m pomni ki e m ofiarności i pracowit ości całego społ eczeńst wa 

Śl ąska”, ale także „poe mat e m śląski m” czy wreszci e „oazą pod rudy m obłoki e m” 1 1 . 

 

 

  

                     
9  Kak. sggw. pl [28. 09. 2020].  
1 0  Fil m o WPKi W na zamówi enie UNESCO,  „Dzi enni k Zachodni ” 1974 [18-19. 01.]. 
1 1  W. Li n, Park-poe mat, „Fundament y” 1964, nr 29-30, s. 18-19, s. 18-19.  



  Prof. dr hab. Zyg munt Woźni czka urodził się w 1954 roku w 

Sosnowcu. Zmarł 24 l utego 2022 roku. W 1977 roku ukończył z wyr óżni enie m st udi a 

hi st oryczne na Wydzial e Nauk Społ ecznych Uni wersytet u Śl ąskiego. Obr onił pracą 

magi sterską „ Wpł yw sytuacji mi ędzynarodowej na życi e polit yczne w Polsce 1948- 1956”. W 

1984 roku uzyskał t yt uł dokt ora nauk humanist ycznych na podst awi e pracy „Ruch Obr ońców 

Pokoj u w Polsce w latach 1948- 1975”. Habilitację uzyskał w 2001 roku na Akade mii 

Pedagogi cznej w Krakowi e. Jego ksi ążką habilitacyj na był a „Trzeci a woj na ś wi at owa w 

oczeki wani ach e mi gracji i podzie mi a w kraj u w lat ach 1944- 1953”. W 2021 roku prezydent 

RP nadał mu t yt uł profesora nauk humanist ycznych.  

 Obszare m j ego zai nt eresowań bada wczych był o polski e podzie mi e ni epodl egł ości owe 

po 1945 roku, e mi gracj a polska w Londyni e oraz pr obl e my hist orii i kult ury Gór nego Śl ąska i 

Zagł ębi a Dąbr owski ego.  Był pracowni kie m naukowy m w Inst yt uci e Hi st orii, a nast ępni e 

Inst yt uci e Nauk o Kult urze Uni wersytet u Śl ąskiego w Kat owi cach. W l atach 2012 - 2015 był 

dyrekt ore m Inst yt ut u Bezpi eczeńst wa Nar odowego w Wyższej Szkole „Hu manit as” w 

Sosnowcu. Pracował równi eż w Mał opolski ej Wyższej Szkol e Za wodowej w Krakowi e, Był 

czł onki e m: Okręgowej  Ko mi sji Badani a Zbrodni przeci wko Nar odowi Polski e mu w 

Kat owi cach (1994 - 1999), Polski ego To warzyst wa Kult urozna wczego, Zarządu 

To warzyst wa Obr ony Zachodni ch Kresów Polski, Ko mi t et u Or gani zacyj nego Muzeu m 

Hi st orii Medycyny i Farmacji, Ko mi sji Hist orycznej PAN Oddzi ał w Katowi cach (od 2011 

roku), Rady St acji Naukowej PAU w Kat owi cach (od 2013 roku), Rady Naukowej Inst yt ut u 

Zachodni ego w Poznaniu oraz prze wodni czącym Ko mi sji Hist orii Śl ąska PAU, Wszechni cy 

Pol ski ej Akade mii Umi ej ęt ności w Kat owi cach, a także wi ceprze wodni czącym Ośr odka 

Doku ment acji Hist orycznej Śl ąski ej Izby Lekarski ej. Funkcj ę dyrekt ora Inst yt ut u Myśli 

Pol ski ej i m. Woj ci echa Korfant ego peł nił od 1 marca 2020 roku.  Przez rok w charakt erze p. o. 

dyrekt ora, a od 1 marca 2021 roku jako dyrekt or. Zai ni cj ował powst ani e w Inst yt uci e tzw. 



„pracowni Korfant ego”,  kt órej cele m jest badanie dorobku tego polit yka, a także powst ań 

śląski ch.  

 Wypr omo wał siedmi u dokt orów. Jest aut ore m ponad st u publi kacji naukowych z 

zakresu hist orii naj nowszej Polski. Naj ważni ejsze prace t o m.i n.: Z Górnego Śl ąska do 

sowi ecki ch ł agrów,  ( Katowi ce 1996); III woj na ś wi at owa w oczeki wani ach emi gracji i 

podzi emi a w kraj u w lat ach 1944–1953 ( Katowi ce 1999); Kat owi ce – St ali nogród – 

Kat owi ce; z dziej ów mi ast a 1948–1956 ( Kat owice 2009); Represje na Górny m Śl ąsku po 

1945 roku ( Kat owi ce 2010); Kat owi ce 1945–1950 pi er wsze powoj enne l at a: polityka 

społ eczeńst wo kult ura ( Kat owi ce 2019). 

 Był m.i n. laureat e m Nagr ody i m. Woj ci echa Korfantego (2007) przyzna wanej przez 

Zwi ązek Gór nośl ąski, został także wyr óżni ony medal e m „Pr o Me moria” nadany m mu przez 

Ur ząd Ko mbat ant ów. W 2021 roku uhonor owany Gwi azdą Gór nośląską. Poś mi ert ni e 

odznaczony Zł ot ym Krzyże m Zasł ugi, Zł ot ą Odznaką Za Zasł ugi dla Śl ąski ej Chorągwi ZHP 

i Medal e m Ko mi sji Edukacji Narodowej.  

 


